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G a z e t a
Cena 25 groszy*

Nowska
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
— „Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a 
a mianowicie w sobotę. — Drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm# 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe
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Obecna polityka Turcji.
Decyzja Rady Ligi Narodów, przyznając 

j.dnogłośnie Mossul Anglji .pod warunkiem 
utrzymania przez nią jeszcze na lat 25 man­
datu nad Irakiem, aczkolwiek naogół przewi­
dywana w Turcji, wywołała, jak wiadomo, 
przygnębienie w szerokich kołach opinji tu­
reckiej. Poza utratą należnego w jej mnie­
maniu terytorjum i poza zyskaniem na długie 
lata niepożądanego sąsiedztwa Anglji, Tureja 
poozuła się osamotnioną, dotkniętą w swym 
prestige‘u, potraktowaną przez wszystkie pań­
stwa, zasiadające w Lidze Narodów, jedynie 
jako teren ich ekspansji.

Po pierwszych dniach przygnębienie koła 
polityczne i rząd, a nawet prasa tureoka, opa­
nowały się i przeszły do trzeźwej reakcji wo­
bec wytworzonej konjunktury politycznej.

Może Turcja uświadomiła sobie, iż Anglji 
w chwili decydującej mogłoby się udać zachę- 
oiś Włoohy do desantu w Smyrnie, Grecję do 
okupacji Tracji, a Bułgarję do szachowania 
Bałkanów, podczas gdy sama Anglja podjęłaby 
się opanowania cieśnin i północnego wybrzeża 
Turcji na morzu Czarnym, czyli odcięłaby 
Rosję od dostępu do Morza Śródziemnego i od 
południa Europy. W każdym razie Turcja 
przynajmniej obecaie zdaje się sytuację poli­
tyczną rozumieć i dlatego przypuszczać można, 
że nie wywoła lekkomyślnie awantury wo­
jennej.

Analiza obecnego położenia politycznego 
znalazła swój wyraz w szeregu poezynań dy­
plomatycznych Turcji, a więc przedewszystkiem 
w podpisaniu w Paryżu traktatu z Sowietami 
i podkreśleniu specjalnego charakteru traktatu 
przyjaźni z Jugosławję przez wizytę Towfik 
Ruszdi‘ego w Belgradzie. Traktat z Jugosła- 
wję zdaje się wykazywać, iż Turcja dąży do 
nawiązania bliższyeh stosunków z Europą.

Rządowi jugosłowiańskiemu wizyta była 
na rękę, gdyż podnosiła jego stanowisko 
względem Grecji i Bułgarji i zdaje się, że 
główny powód serdecznego przyjęeia Ruszdi- 
beja przypisać można tym względom. Z drugiej 
strony stawiała go ona jednakże vr nieco tru­
dne położenie wobec Anglji i Włoch.

Opinja powszeohna w Jugosławji uważa, 
że konkretniejsze formy przybrało w rozmo- 
waeh belgradzkich tylko porozumienie co do 
współpracy, celem utrzymania status quo na 
Bałkanach. Ceniąc sobie bardzo dobre sto­
sunki z Anglją, państwo S. H. S., które przez 
oały czas angielsko-francuskich trudności, oba­
wiało się postawienia dylematu — Francja 
albo Anglja, nie mogłoby angażować się 
zbytnio po stronie tureckiej. Zajęcie takiego 
stanowiska, mogącego utrudnić stosunki z 
Włochami, nie leży również wr interesie Jugo­
sławji. Turcja bowiem nie jest uważana w 
Jugosławji za dość silny element w grze po­
litycznej, aby w niej szukać przeciwwagi 
przeciw „imperjalizmowi“ Rzymu.

Naogół więc, wizyta Ruszdi-beja w Bel­
gradzie, częściowo obliczona na efekt zewnę­
trzny, była dalszym etapem w rozwoju nor­
malnych stosunków pomiędzy Turcją a Jugo- 
sławją, tak niedawno zapoczątkowanych przy 
czynnym dyplomatycznym współudziale Polski, 
której przedstawiciel w swoim czasie zastępo­
wał interesy tureckie w państwie S. H. S.

W sprawie Mossulu Turcji chodzi bardziej 
o cele polityczne, niż gospodarcze. Jest to 
bowiem kraj kurdów i Turcji musi chodzić 
o to, by centrum życia tego kraju znajdowało 
się po stronie tureckiej. Stanowisko Turcji 
j«st mocne, tem mocniejsze, że Turcja szuka

porozumienia ze światem słowiańskim, by w 
łączności z nim i z krajami bałkańskiemi móc 
się przeciwstawiać, gdy tego zajdzie potrzeba, 
zbyt daleko idącej polityce zachodu Europy, 
który koncentruje swoje dominujące wpływy 
w Lidze Narodów.

Miejsce dla Polski
w Radzie Ligi.

W związku z wyłonieniem się kandyda­
tury Polski na miejsce stałe w Radzie Ligi 
Narodów wywiązała się w zagranicznych ko­
łach urzędowych i nieurzędowyeh kampanja 
polityczna i prasowa, mająoa na celu za­
ciemnienie istotnego stanu rzeczy. Powiedzmy 
poprostu: rząd niemiecki „oględnie** w formie, 
ale stanowazo w treści „ostrzega** przed po­
pieraniem kandydatury Polski, która według 
niego utrudnić może zrealizowanie ducha 
paktu lokarneńskiego, a prasa niemiecka na­
zywa akoję tę „intrygą wymierzoną przeciw 
Niemcom**, „niedotrzymaniem paktu i obietnic**, 
zmianę warunków współdziałania w łonie Ligi 
tak daleko idącą, że nasuwa się kwestja ewen­
tualnej rewizji w stosunku Niemiec do Ligi**. 
Prasa i opinja niemiecka oddziały w u ją w 
tym kierunku solidarnie.

Dalej należy wymienić niechętne stano­
wisko angielskiej prasy zwłaszcza liberalnej, 
która powołując się na argumenty niemieckie, 
dodaje ze swej strony, że nowi kandydaci na 
m. w Radzie Ligi to członkowie obozu franko- 
filskiego i że na wypadek wejścia do tego 
ciała staną się czynnikiem umniejszającym 
wpływy Anglji. Wyraża przytem obawę, że 
zwiększenie składu Rady zmiejszy jej spraw­
ność, zwłaszcza ze względu na to, że uchwały 
jej muszę zapadać jednomyślnie. Sprzeciw 
wyczuwa się również w opinji szwedzkiej, pro- 
testujęcej przeciw zwiększeniu ilości miejsc 
stałyoh, które jej zdaniem usztywni skład 
Rady i zmniejszy szanse państw nieposiada- 
jących stałych mandatów.

Stanowisko Polski w tej sprawie — mimo 
wszelkie przeszkody — wzmacnia się słu­
sznością jej sprawy i trafnością wysuwanych 
na jej uzasadnienie argumentów.

Przedewszystkiem więc kandydatura Polski 
nie jest bynajmniej wymierzoną przeciw ko­
mukolwiek „kandydaturą bojową**. Polsce ze 
względu na jej obszar, zaludnienie, wagę jej 
dla sprawy spokoju w Europie miejsce takie 
się należy, a fakt, że dotąd go nie posiada o jej 
świadczy powściągliwości politycznej Z państw, 
które podpisały układ w Locarno, Polska jest 
jedynem, które dotąd nie zasiada w Radzie 
Ligi. Nie kandydatura Polski więc, lecz 
sprzeciw Niemiec ma charakter polityczny, 
świadczy o przygotowywanej na terenie genew 
skim kampanji, w której Polska mogłaby sta­
nowić przeszkodę, jest wreszcie jeszcze przed 
przystąpieniem Niemiec do Ligi — niedo­
puszczalną presję na prawa Ligi, jej rady 
i zgromadzenia, decydujące o składzie Rady — 
a prawa te przecie z chwilą podpisania paktu 
w Locarno żadnym nie uległy ograniczeniom.

Wreszcie obiektywność i powściągliwość 
polskiej polityki zagranicznej są dostateczną 
rękojmię, że akcja jej w łonie Rady kierować 
się będzie wyłącznie dążeniem do utrwalania 
pokoju, opartego na traktatach, i do zacieśnia­
nia węzłów międzynarodowej solidarności.

Stanowisko Polski popiera' z zapałem 
Francja, z życzliwością Włochy, a przypuścić 
chcemy, że i Anglja w rachubach swoieb 
uwzględni wysunięte na korzyść Polski argu­

menty i stan faktyczny na którym się opie­
rają — a z którym nie wolno nieliezyć się 
politykom.

Rozmaitości.
TOPIENIE CZAROWNIC.

W Broken Hill w Rodesji. w Południowej Afry­
ce, skazano na śmierć Tomo Njendera, znanego w 
Kongo jako „Mwanalesa” czyli ,,syna Boga”, przy­
wódcę religinej sekty kafrów; która ma na sumie­
niu utopienie 22 krajowców podejrzanych o czary. 
Tomo głosił własną ewangelię, obiecując tym którzy 
się dadzą przezeń ochrzcić, że zobaczą swoich zmar­
łych krewnych i dowiedzą się dokładnie o terminie 
bliskiego przyjścia na świat Chrystusa. Przytem 
wynajdywał czarowników i topił ich w najbliższej 
rzece. ,,Proroka” i trzech jego wspólników skaza­
no na śmierć.

ŻYCIE ZA PIECZEŃ.
W pewnej prywatnej kuchni miasta Marsylji ro­

zegrała się nie zwykła, a krwawa tragedja o śmier­
telnym wyniku. Kobieta zabiła swego męża z powo­
du pieczeni. Było to tak. Wypiekała jakiś udziec 
czy boczeko który zapowiadał znakomicie. Zmuszo­
na wyjść na ,,chwilkę” zawezwała męża, aby pilnował 
pieczeni w piecu, gdyż smakołykowi groziło przepal.się. • 
Do kuchni wlazł żarłoczny kocur i ściągnął pieczeń 
przez uchylone drzwi pieca, nawlókł zdobycz gdzieś do 
kąta i ostudziwszy ją, pożarł całość wraz z kostecz­
kami. Gospodyni po powrocie zastała zadumene- 
go męża i nasyconego kocura. Z powodu doznanej 
straty taka nawiedziła ją nawałnica złości, iż chwy­
ciła za rewolwer i trzema celnymi strzałami położyła 
trupem na miejscu męża, ,,bałwana”.

NIEPOPRAWNE.
Wiadomo, że gen. Pangalos zabronT kobietom 

greckim noszenia krótkich sukienek i pokazywania 
nóg wyżej, niż 20 cm. od ziemi.

Żaden jednak dyktator nie poradzi sobie z ko­
bietą, gdy chodzi o modę! . . .

Piękne greczynki ,,na złość” zaczęły nosić 
jeszcze krótsze, n:ż przedtem spódniczki, lecz za 
zbliżeniem się policjanta z metrem, którym władza 
policyjna ma rozkaz mierzenia ustalone długości 
spódniczki, wystarcza nieznaczne pociągnięcie tasiem­
ki i sukienka, jak zaczarowana wydłuża'się momen- 
ta%:e aż do kostek. Policjant z metrem odchodzi 
rozczarowany, a za jego plecami, spódniczka krnąbr­
nej obywatelki Grecji znów :edz;e do góry, tak wy­
soko jak tego nie lubi gen. Pangalos.

WAGON — DANCING.
Ludziom, ogarniętym szałem tańca, przestały już 
wystarczać dancingi w kawiarniach i restauracjach. 
Muszą tańczyć ciągle i wszędzie. Pasję tę uwzglę­
dniają władze kolejowe angielskie, dając pozwolenie 
na dołączenie do pociągu linji Londyn — Brighton 
wagonu — dancingu.

Będzie to pierwszy pociąg z dancingiem; pomysł 
i pieniądze na ten cel dał 80 — letni sir Alfred 
Yarrov, który poraź pierwszy w życiu poszedł do 
dancingu parę tygodni temu i został opętany czarem 
jazz-bandu i nowych tańców. Ponieważ sir Yarrov, 
zmuszony jest do bardzo częstych podróży z Londy­
nu do Brighton, więc ufundował wagon — dancing, 
aby nie być pozbawionym ani jednego wieczoru 
dancingowej muzyki i widoku tańczących par.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
Roztropny.

Lichwiarz: Nie może mi pan zwrócić tych 2.000 
funtów . . . Możeby się pan ożenił z miss Passy? 
Ona ma dziesięć razy tyle w posagu . ..

Jimmy: Niemożliwe, . .  Ożeń się pan sam z 
miss Passy . . . odbierze pan swoje pieniądze . . .  a 
różnicę podzielimy między siebie.

(„Answers”),

Na wszystko jest sposób.
Willis: Czyż niema sposobu na utrwalenie po­

koju powszechnego?
Gillis: Owszem. Należy się tylko zgodzić na to, 

aby w razie wojny zwyciężca zapłacił wszystkie 
koszty!

(Columbia Jester),



Dot. zaopatrzenia robotników rolnych, wyjeżdżających do 
Niemiec, w paszporty zagraniczne.

Celem zapobieżenia nielegalnej emigracji robo­
tników rolnych na roboty rolne, sezonowe do Niemiec, 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministerstwami Spraw Zagranicznych, Skarbu, 
Spraw Wojskowych oraz Pracy i Opieki Społecznej 
ustaliło przy wydaniu tym rob. roi. bezpłatnych 
paszportów następujący uproszczony tryb postępo­
wania:

1) Robotnicy rolhi, zamierza:ący wyjechać na 
roboty sezonowe rolne, oraz na roboty sezonowe do 
zakładów i przedsiębiorstw ro1niczych do Niemiec, 
winni się zarejestrować u wójtów (w gminach m;ej- 
skich u burmistrzów) miejsca ich zamieszkania i zło­
żyć tam po dwie fotografje, oznaczone imieniem i 
nazwiskiem oraz na koszt blankietu paszportowego 
50 gr. W związku z tern polecam pp. wójtom (bur­
mistrzom), aby sporządzili w 2 egzempWzach re:es- 
tracyjne listy (według niżej podanego wzoru) robot­
ników rolnych, zgłaszających się na wyjazd do Nie­
miec, i wypełniali wszystkie rubryki listy pismem 
czytelnem. Jeden egzemplarz list tych, należycie 
wypełnionych, pp. wójtowie (burmistrze) obowiązani 
są conahnniei dwa razy w tygodniu przesyłać wraz 
ze wszystkiemi fotografjami do Starostwa, drugi zaś 
egzemplarz po odnotowaniu na nim dęty wysłan'a 
danej listy rejestracyjnej pp. wó towie (burmistrze) 
będą przechowywać w swych aktach. Każda z list 
rejestracyjnych wraz z odpisem w nna być zanumero- 
wana odpowiednim porządkowym numerem. Złożo­
ne opłaty za blankiety paszportowe (co należy zano­
tować w uwadze listy re:estraey;nej) prześ*ą pp. 
wójtowie (burmistrze) bespośredn:o do Starostwa.

PP. Wójtowie (Burmistrze) winni odmówić cią­
gnięcia na rejestracyjną listę:

a) mężczyzn, obowiązanych dostawieni się przed 
Komisją poborową w roku bież., tj. poborowym, uro­
dzonym w roku 1905 oraz tym z pośród urodzonych 
w latach 1904 i 1903, którzy obowiązani są stawić 
się do Komisji poborowej.

b) takiej osoby, co do której ma uzasadnione 
podejrzenie, że zamierza udać się do Niemiec w ce­
lach innych, aniżeli dla objęcia sezonowej pracy na 
roli, względnie w zakładach i przedsiębiorstwach 
rolniczych.

c) osoby, które nie posiadają obywatelstwa pol­
skiego (nie jest zapisaną do ksiąg ludności stałej na 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej, nie posiada przy­
należności gminnej itd.).

Jeżeli zgłasza:ący się robotnicy rolni są w po­
siadaniu paszportów, wydanych przez Konsulaty 
polskie w Niemczech, wówczas nie potrzebują do­
łączyć fotografii swej oraz opłaty 50 gr. za blankiet, 
paszportowy, lecz tylko załączają paszport, który 
p. wójt (burmistrz) obowiązany jest dołączyć do wy­
syłanych list rejestracyjnych i zanotować to w uwadze.

PP, Burmistrze, Wójtowie podadzą powyższe 
do wiadomości mieszkańcom swych obwodów w 
sposób tam przy:ęty, wskazu ąc równocześnie, że 
nie^ga^ne przekroczenia gran'cy karane będzie po, 
myśl art. 9. rozporządzenia rady obrony Państwa j 
z dnia 20 lipca 1920 r, aresztem do trzech miesię­
cy i grzywną do 500 złotych,

Zarazem na1eży podać do wiadomości intereso­
wanych, że rezerwiści i szeregowi pospolitego rusze- 
n:a; wyjeżdża;ący na podstawie paszportów na ro­
boty sez. do Niemiec, powinni swój wyjazd meldować 
w gminie wzgl. urzędzie meldunkowym po myśli §§ 497 
i 498 rozporządzenia wykonawczego do ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej oraz 
meldować się w odnośnym Kons^acie R. P, w myśli 
§ 500 powyższego rozporządzenia wykonawczego.

Zwracam uwagę PP. Burmistrzom, Wójtom, że 
poza 50 gr. na koszty blankietu paszportowego, 
żadnych opłat ani wynagrodzeń pobierać nie wolno.

Ze względu na okoliczność, że emigracja sezo­
nowa na roboty rolne do Niemiec rozpoczyna się 
już' w pierwszych dniach lutego, po^cam PP. Burmi­
strzom i Wójtom ścisłe i sprawne wykonania niniejsze­
go zarządzenia.

Lista rejestracyjna nr.
osób wyjeżdżających na sezonowe roboty rolne do Niemiec 
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Swiecie, dnia 9 lutego 1926 r.
STAROSTA.

Do wiadomości.
BURMISTRZ.

Dot. aparatów do piwa.
Rozporządzenie policyjne w przedmiocie roz­

ciągnięcia na pow. dz^tłdowski i na powiaty, które 
wchodziły w skład b. rejencji gdańskiej, mocy obo­
wiązującej rozporządzeń policyjnych prezesa b. re­
jencji kwidzyńskiej.

a) z dnia 17 czerwca 1909, dot. urządzenia i uży­
wania aparatów do piwa (Polizei-Yerordnung 
betreffend die Einrichtung und den Betrieb von 
Bierdruckvorrichtungen). Amtsblatt rejencji kwi­
dzyńskiej z roku 1909 str. 223.

b) z dnia 3 lipca 1909, dot. przepisów wykonaw­
czych do rozporządź, z dnia 17 czerwca 1909. 
(Amtsblatt rejencji kwidz. z r. 1909 str. 228).

c) z dnia 26 września 1910, dot. zmiany rozporządź, 
z dnia 17 czerwca 1909 (Amtsblatt rejencji kwi­
dzyńskiej z roku 1910 str. 468).

d) z dnia 29 czerwca 1912, dot. zmiany rozporządź, 
z $nia 17 czerwca 1909. (Amtsblatt rejencji kwi­
dzyńskiej z r. 1912 str. 376).

e) z dnia 13 lutego 1915, dot. zmiany przepisów 
wykonaw. z dnia 3 lipca 1909 do rozp. z dnia 
17 czerwca 1909 (Amtsblatt rejencji kwidzyńsk. 
z roku 1915 str. 81) oraz zniesienia obowiązu­
jących na tych obszarach analogicznych rozp. 
policyjnych prezesów b. rejencji gdańskiej 
i olsztyńskiej.

Na podstawie par. 137, 139 i 140 ust. o ogólnym 
zarządzie kraju z dnia 30 lipca 1883 (zbiór ustaw 
pruskich str. 195), w związku z par. 6, 12 i 15 ust. 
o administracji władz policyjnych z dnia 11 marca 
1850 (zbiór ust. pr. str. 265) oraz z powołaniem się 
na art. 8 ust. o tymczasowej organizacji zarządu b. 
dzielnicy pruskiej z dnia 1 sierpnia 19i9 (Dz. Praw 
Nr. 64 str. 675) zarządzam za zgodą Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego co następuje:

§ 1.
Rozp. policyjne prezesa b. rejencji kwidzyńskiej.
a) z dnia 17 czerwca 1909, dot. urządzenia i uży­

wania aparatów do piwa (Polizei-Yerordnung 
bętr. der Errichtung und den Betrieb von Bier- 
druckyorrichtungen).

b) z dnia 3 lipca 1909, dot. przepisów wykonaw 
do rozp. z dnia 17 czerwca 1909.

c) z dnia 26 września 1910, dot. zmiany rozp. z

dnia 17 czerwca 1909.
d) z dnia 29 czerwca 1912, dot. zmiany rozp. z 

dniav 17 czerwca 1909.
e) z dnia 13 lutego 1915, dot. zmiany przepisów 

wykonawczych z dnia 3 lipca 1909 do rozp. 
z dnia 17 czerwca 1909, obowiązujące w pow. 
Województwa Pomorskiego, które wchodziły w 
skład b. rejencji kwidzyńskiej, rozciąga się na 
obszar powiatu działdowskiego i na powiaty, 
które wchodziły w skład b. rejencji gdańskiej.

.§ 2 . * ’ -
Analogiczne rozporządzenia prezesów b. rejencji 

gdańskiej i olsztyńskiej, obowiązujące dotychczas na 
obszarze powiatu działdowskiego i powiatów, wcho­
dzących w skład b. rejencji gdańskiej, znosi się.

§ 3.
Niniejsze rozporządzenie obowiązuje z dniem 

ogłoszenia w Dzienniku Urzędowym Województwa 
Pomorskiego.

Toruń, dnia 25 listopada 1925 r. % 
WOJEWODA:

(—) Dr. Wachowiak.

Podając powyższe do wiadomości wyjaśniam, że 
w myśl § 2 rozp. z dnia 17. 6. 1909 (Dz. Urz. Rej. 
Kwidz. str. 223) wszystkie przedsiębiorstwa i osoby, 
używające aparatów do piwa na których używanie 
dotychczas nie uzyskali pozwolenia, obowiązane są 
zgłosić je u miejscowej władzy policyjnej (Burmistrz, 
Wójt).

Rzeczoznawcą do badania tych aparatów usta­
nowione zostało na powiat świecki Stowarzyszenie 
Dozoru nad kotłami parowemi, oddział w Bydgoszczy.

Po zbadaniu aparatów przez ustanowionego rze­
czoznawcę wyda miejscowa władza policyjna zezwo­
lenie na ich używanie.

Wszystkie zgłoszenia aparatów do piwa, podlega­
jących badaniu, należy skierować do Stowarzyszenia 
dozoru nad kotłami parowemi, oddział w Bydgoszczy.

PP. Burmistrze, Sołtysi i Przeł. obszarów dw> 
ogłoszą powyższe w tam przyjęty sposób.

Swiecie, dnia 13 lutego 1926.
_____ STAROSTA.________________

Dot. wywozu zwierząt racicowych zagranicę.
W ślad za ogłoszeniem z dnia 12. 12. 1925 r.

1. dz. 28086/25 O. IY. (Orędownik Powiatowy nr. 
80/25 poz. 703) podaję do publicznej wiadomości, że 
z powodu wygaśnięcia pryszczycy dozwolony jest 
wywóz zwierząt racicowych z powiatu świeckiego.

PP. Burmistrze, Sołtysi i Przeł. Obszarów 
Dworsk. ogłoszą powyższe w swoich gminach spo­
sobem, tam praktykowanym.

Swiecie, dnia 18 lutego 1925 r.
Starosta.

Dot. wywozu koni zagranicę.
Podaję do publicznej wiadomości, że cła wywo­

zowe od koni przestały obowiązywać z dniem 9. 7. 
1925 r. i od tego czasu wywóz koni z Polski nie 
podlega żadnym ograniczeniom.

Władze miejscowe (Burmistrze, Wójtowie) i po­
wiatowy lekarz weterynarji będą wystawiali dla koni, 
przeznaczonych do wywozu świadectwa pochodzenia 
i świadectwa zdrowia (na każdą sztukę z osobna), 
potwierdzające niepodejrzany stan zdrowia tych koni, 
jak również zawierające klauzule, że w miejscu po­
chodzenia koni oraz w promieniu 20 kim. od 40 dni 
nie panowała żadna choroba zaraźliwa, właściwa 
zwierzętom jednokopytkowym. Powiatowy lekarz 
weterynarji będzie na życzenia eksporterów, zaopa­
trywać świadectwa w dalsze uwagi i wyjaśnienia, 
jeżeli będą zgodne z faktycznym stanem rzeczy.

Panowie Burmistrze i Wójtowie ogłoszą po­
wyższe w swoich obwodach w sposób przyjęty.

Swiecie, dnia^l2 lutego 1926 r.
Starosta.__________________

Dot. wystawienia książek inwalidzkich dla 
inwalidów wojennych.

W porozumieniu z Okręgowym Szefostwem Sa- 
nitarnem w Toruniu polecił mi Pan Wojewoda re­
skryptem z dnia 5. 12. 1925 L. dz. III. c. 7914/25 
wystawienie książek inwalidzkich dla inwalidów wo­
jennych, którym przyznano 15 procent i więcej nie­
zdolności zarobkowej w związku ze służbą wojskową.

Wobec tego upraszam o stawienie się inwalidów 
okazyjnie w Starostwie pokój 13 celem wystawienia 
książek, które stanowią jedyną legitymację.

Fotografję należy ze sobą zabrać, także i wszel­
kie papiery inwalidzkie,

Inwalidzi, którzy są już w posiadaniu książek 
inwalidzkich, są od obowiązku stawienia się w Sta­
rostwie zwolnieni.

Powyższe podadzą PP. Burmistrzowie, Sołtysi 
i Przełożeni obszarów dworskich w przyjęty tam 
sposób do publicznej wiadomości.

Swiecie, dnia 6 lutego 1926 r.
Starosta. __ ____

Przetarg przymusowy.
Nieruchomość położona w Osieku powiat Swiecie 

i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana 
w księdze gruntowej Osiek tom I karta 6 na imię 
rolnika Józefa Bielskiego z Osieka zostanie

dnia 10 lipca 1926 r. o godzinie 10
przed południem wystawioną na przetarg w niżej 
oznaczonym Sądzie, pokój nr. 1.

Nieruchomość jest zapisana pod Nr. 6 matrykuły 
podatku gruntowego i pod Nr. 7 księgi podatku do­
mowego i ma następujące oznaczenie katastralne: 
zagroda włościańska, Nr. karty mapy 1 powierzchnia 
29 ha 59 a 91 m* wartość użytkowa 396 mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 14 stycznia 1926 r.
3. K 1/25.

Nowe, dnia 10. lutego 1926 r.
Sąd Powiatowy.

Zebranie Kółka Rolniczego w Nowem
odbędzie się w niedzielę, dnia 28 lutego 1926 r., 
saraz po nabożeństwie w restauracji dworcowej 
>. Lorkowskiego.

Ze względu na wybór delegatów na Walne 
Zgromadzenie P. T. R., liczny udział członków 
)ożądany.

ZARZĄD.
Poszukuję dla mojegoPowabu

nadaje Młode, świeże oblicze, 
czysta delikatna, o pięknych bar­
wach cera. Osięgnąć to można 
tylko przez używanie prawdz- 
wego mydła liliowo mlecznego 

„Ergasta",
Cena 75 groszy, Zważać na 

nazwę „Ergasta", gdyż są bez­
wartościowe naśladownictwa.

Do nabycia w następujących 
składach:

w Drógerji pód Lwem 
Roman Chalicki, Gdańska 16. 

Juljan Borkówski, skład kolon, 
J. Dyck Nast. Fritz Kohls, skład 

kolon., Rynek.
M. Śliwiński, skład kolon,, 

Grudziądzka 19.
Józef Tietz, skład kolon.,

Kolejowa 2 7 . _______

Książka wojskowa
wystawiona na nazwisko 

Roman Wojtachnio, 
urodź. 14. 12. 1893 spaliła 
się. Roman Wojtachnio.

Poszukuję od F. 4.

mieszkańca,
którego żona, na żądanie 
stawiła by się do pracy. 
Zgł. przyjmują eksp.

próżny pokój
lub warsztat.
Teodor Ptach, rzeźbiarz

ul. Sądowa 11.
Suche fur meine Bild- 

hauerei ein
leeres Zimmer
oder AYerkstelle.
Teodor Ptach, Bildhauer

ul. Sądowa 11.
Kupję zdrowe i dobrze 

utrzymane

pierzyny.
Szczegółowe oferty z po­

daniem ceny przyjmuje 
„Gazeta Nowska”.

Bibułka
* do

papierosów
poleca

W. Wesołowski.


